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« P a ry ża .jjp  L u te g o ■?;< Gazety Frank-
i i M r z  n . . j u r U h i j  !/■ . <n,

Kompania kupiecką z |^yii§ł;rem mor- 
skim kontrakt zrobiła, przyimu-iąc obowią­
zek. rychłego .zbudewąflia i g  okrętow lini­
ow ych za' umówi.oną;-c-eiłg1.:-uiąszty , Żagle, 
i  liny z magazynów Admiraiicyi dostarczo­
ne będą;.: Te m i, dniami węsfle. fłajpbu-rgskię, 
Amsterdamskie , i W losiUe -w górę-, poszły, 
Madryckie- podniosły ,się;■ muiey .nierównie 
3X. • Maiłłe' Biskup. S. : Papotw. .niedawno, a? 
rusztow an y, .w Tempie osadzony został.

•Repmzentąnci rn dcporiacya s k a l n i ,  
W któ.ryehrrlui ztue znayduie się Boiąsy d 
A n g la s , Admirał ViiUret Joyeuse, Mu: 1- 
ster policyi;Gochon, L w ie łu  innych, wzio- 
w.szy. płih-porta* u Adiuini-tnitorow Departą- 
męntu Sekwany, udali się spiesznie do w y ­
s p y  Oleron, ponieważ czas zadośćuczy­
nienia prawu rych ło  upływa.: Jnsurrekeya 
w  Departajnehcie Mayerfiae.-łęszćze s ię  ,nię 
s kończyła.,, Direktóryal d w ie .)■ rady WOy- 
skowe postanowił, ażeby tym  prędze-y spo 
koynosć przywróconą, została. ;; M ,

Miasto Marseille między innenii nieda­
wno kwitnące , dziś wielkiego -niedostatku, 
doświadcza,” handel -upadł zupełnie , wiado 
mc zaś .iak: wielki B y ł  między pomienionym 
portem a kśaiami T urec.ki.ąmi i Afjrykań- 
skiemi aż do.w oyny zaczętey z Porta. Ge-, 
nerał Lemóine p r z y b y ł  z Neapolu, powia­
dają że Championnet za nim pośpieszy. q- 
trzym awszy dimissyą; ta wiadomość dotąd 
nie urzędowa, potrzebnie potwierdzenia.

D  nia tego w  którym podatek na sol 
Rada, 500 stanowiła, rząd łękaiąc się roz­
ruchów spokoyności domowey szkodliwych, 
straże W stoficy naszey podwoić roskazał; 
n iektórzy  z Reprezentantów nie chcieli 
■wierzyćy ażeby w skarbie publicznym tak 
w ie lk i  b y ł  .niedostatek; pokazuiąc , że ar­
mia E gip tsk ą ,  iWłoska., Szwaycarska > Ba- 
tawska, i  część w Nieimezech stoiącey, ma­
ło., alb o nić wcale nie koąztuią, gdzież więc 
obracaią sięyfundusze 1.summy dla w szy st­
kich roku zeszłego przeznaczone ? wszak-1 
że o p p o zycya, chociaż’ dziś mocnieysza niż |

O

przedtym , jeszcze- nie przew ażyła  .-władzy 
Wykonawczey- ' , : ....

'^.mięŚćię.Bąyipri;ne spodziewany iest 
Wkrótce Kiążę- dt Gssuną Amhassador Kró- 

jią jmci Katolickiego do. Ikwoj u Wiedeń­
skiego. W iezie  z sobą ż o n ę ,  dzieci .pier. 
u>‘.)ro, i świtę bardzo liczną. Zaślubiwszy 
dziedziczkę,. t)omu starożytnego Beneyen- 
tó ,  mąyhogatszym iest z liczby ..Grandów 
Bisżpańskłch, -lubi Żyć okazaje; z Madritu 
wyjechał w .p rzed sięw ziętą  podróż d. .24 
■Stycznia. Na j>rzyjęcie Ambassadora w cz e ­
sne po wielu mieyscach przygotowania u- 
c/yniono.

. v W departamentach Belgickicb nie mo- 
żną',inówic, żeb-y zupełna spokoyność p rzy ­
wrócona była. Niedawno Generał Begui- 
uot miasto i Powiat Tournąy ogłosił oblę- 
żonemi • daiąć p rzyczyn ę , że: kontribucye 
w kraiu wybieraią się nie bez trudności - 
-że nowo zamężna, młodzież ociąga sie iść 
do woyska; że ci naostatek którzy iuż do 
regimentów poszli 7 z nich uciekłszy po­
wracają do domu.

;•= Genui 2. Lutego z' Gazety Hamhurg- 
skiey.

Ambąssador h rancuzki Lacombe zawi- 
ńoł do portu naszego. W y p ły n o w s z y  x0. 
Grudnia z Neapolu na okręcie Liguryjskim 
rią brzegach Sardyńskich został, zchwyta- 
11 ym przez Korsarza Tunetańskięgo, . Ten 
oświadczył Posłowi, iż mocen. iest powra- 
ćać do O y c z y z n y  z ludźmi swoiemi; ekwi- 
pa,z zaś z naszych współziomków złożony, 
miał koniecznie w  niewoli zostać. Lacom­
be nie chcąc odstąpić nieszczęśliwych G e ­
nueńczyków, popłynoł z niemi do Tunetu.

P r z y b y w s z y  do pomienionego miasta 
poszedł^ do Beią, z proźbą, ażeby Ligurom 
wolność p rzyw rócon o; czego nie mogąc 
otrzymać o ś w ia d c z y ł , iż zapłaci okup na­
znaczony , imieniem R P t e y  Francuzkiey. 
Na to B ey pozwolił, okręt i maytkow u- 
wolnić roskazał. Nasz Direktoryat oświad­
c z y ł  podziękowanie Posłowi Za tę ludzkość. 
Konsulom Francuzkim ustąpić z całey  Sar-



dynii zalecono; przenieśli się Wszyscy do 
Corsyki.

z  M ediolanu  5. Lutego z  'Gazety Frank- 
fortskiey.

Generał en chef Joubert z ło ż y w sz y  
n ayw yższą  konunendę wyiechał do Paryża. 
Serrurier za pozwoleniem Wielkiego Xią- 
żęcia, woyskiem FrancuZkimosadził mocne 
stanowisko w  kraiu Toskańskim, Saut de 
la Biche Zwarte. Neapolitanski garnizon 
mocą zawartego atmisticium pod C a p u ą , 
ustąpił z Givitaveeehią» X iąże Saski W 
b itw ie  pod Civita-Castellana raniony, prze­
niósł się do Palermo,,

W  krotce potym obywatele Civita- 
vecchia Deputowanych wysłali do Rzymu, 
przekładaiąc Konsulom, iako maiąe u siebie 
liczną załogę, nic czynić nie mogli ; tetaż 
na dowod zupełney p o d legło ści, przeszłą 
do stolicy  żyw n ość potrzebną , ktdspy w 
magazynach mieyskich iest wielki dof&tek. 
Wno»ić potrzeba że tym  postępkiem rząd 
ubłagany, wszystko co iuż się stało puści 
W niepamięć*

Gertetał Barort de Mack ptzeiechał nie 
dawno przez Ferrarę. Lemóine p r z y b y ł  
z  Neapolu, i po krót kim spoczynku pośpie­
s z y ł  do Paryża. Lahoź porzucił służbę 
w oyskową. W  liście do Ministra Woien- 
nego Vignolle pisanym wyraża , iż awans 
dany Officyerom nierównie m ł o d s z y m  i 
m n i e y  zasłużonym, zniewolił Onego do od­
daleniu się od urzędów publicznych. T r z y  
bataliony Liguryiskie  W yszły z Genui dła 
złączenia się z woyskiem Frańcuzkim,

S ze f Sztabu armii W łoskiey  Musnier 
dnia wczorayśzego p r z y  parolu ogłosił 
rapporta przysłane od Generała Champion­
net , opisuiące w krótkości trzydniow e 
b i t w y  między Capuą i Neapolem ; ty leż  
dni w alczyć trzeba było p rzy  Opanowaniu 
miasta stołecznego, którego część znaczna 
w  perzynę poszła, strata ludu z'obił stroił 
niezmierna; prawdziwe iednak okoliczno­
ści tak Ważnego zdarzenia wiadome nie są 
dokładnie.

W e d łu g  lis tó w  R z y m s k ic h , lud  ć ś ły  
m ę ż n i e  w a l c z y ł  w  o b r o n i e  T f o n d , t e l i g i i ,  
i,  O y c z y z t i y i  M o r d y  z e W s z e c h  m i a r  S t r a ­
s z l i w e  b y ł y .  L a z z a f o n ó w i e  i  w i e ś n i a c y ,  
D u c h o w i e ń s t w o  i  p ł e ć  s ł a b a , ,  ż o ł n i e r z e  n a -  
k o n i e c  i  c i w i l n i ,  ż y c i e  z  o c h o t ą  n i e ś l i  n a  
w s z y s t k i e  p r z y p a d k i .  W sz y s tk ie  r y n k i  i 
u l i c e ,  d o m y  n a w e t  W s z y s t k i e , s t a ł y  s i ę  o -  
k r o p n y m  b o i o w i s k i e m ; - d r z e w o ,  k a m i e n i e  i 
ż e l a z o ,  s ł o w e m  w s z y s t k o  w  r ę k u  N e a p o l i -  
t a ń c z y k o w  s t a ł o  s i ę  o r ę ż e m  ó b r a ź l i W y m  ; 
m i a s t o  n i e  b y ł o b y  o d b y t e  , g d y b y  g ó  nś 
wTielu m i e y s c a c h  t a z e m  p o d p a l i ć  i ł i e  k a z a n o .

Naostatek donosi żołnierzom, Musnier, 
i i  Generał Joubert przez wzgląd na osła­
bione zdrowie dimissyą otrzymał. Delmas

z Generałów diw izy i  nayśtatszy tymcza" 
sową kommendę o b io ł ,  póki Direktoryat 
nie przyszłe W odza nowego. Macdonald 
otrzymał dimissyą. W  Rzymie znaydOWa- 
ło się tysiąc ieńcoW Neapolitańskich. Da­
no im do Wyboru , s łu żyć  w B zymskim 
woysku, albo tez iść do P a ry ż a ; w sz y s c y  
niewolę obrali ; Poseł Pruski w  Tutinie 
p rzy b y ł  dó F ło r e n c y i ; ma udać się do 
Sardynii ża DwOtem Króla liftci łSardyń- 
skiego-.

ż  Rzymy* 2?. Stycznia  z  Gazety Frank- 
fo rtsk iey .

Wiadome są okropne W Neapolu zda­
rzenia , spalenie stołecznego miasta, w y ­
rżnięcie niezliczonego ludu ; "Opisywaniem 
scen smutnych bawić . się . nie będziemy. 
Championnet w ptoklamacyi w yd aney nieda­
wno do podbitego narodu przykazuie, ażeby 
dobrowolnie żołnierzowi Francuzkiemu 
Wsźystko dostarczano; w  przeciwnym  zda­
rzeniu kray wystaw iony będzie na rabu­
nek woyskowegó ludu i tym  podobne p r z y ­
krości ■ przyrzeka iedhak ś c is łą ,  ile czas 
pozwoli, karność-Zachować.

W przód iesżcze -iriftl lud Neapolitań- 
ski rospaczą iiźbróiony attakował oboz nie­
przyjacielski pod Capuą, W ódz pomienio- 
ny Ostrzegł woysko swóie z g łow ney kwa­
t e r y  'Caserta, 14. Stycznia, ażeby w eZasie 
trWaiącego atmisticium nikt nie zasypiał; 
prżewidźiaWszy podobno, có miało nastą­
pić. Generałom diwizyam i kommenderu-
iącyni z a l e c o n o  triym aó W s z y s t k i e  tegi-
rnenta w  zupełney do następuiąeego boiu 
g o to w o ś c i , pod odpowiedzią z o s o b y , i 
surowym ukaraniem,

Capnę opatrzyć kazano W żyw n ość 
na tr ż y  miesiące. Generał Eble i  S z e f  in- 
żenieroW Brulley zwiedzili mieysćowe 
twierdze; te co do fzekiYułturnO b y ł y  obró­
cone , zburzono ; powiększono od Neapo-- 
lu ; żołd naWet zaległy wypłacono żołnie­
rzowi, Tak wielka ośtróżUOsć zachowała 
woysko od nieuchronttey Zguby,

jnsurgenci W Okolicach miasta ru n a i ,  
prżez dni kilka przecięli wszelkie kommuni- 
kaćye woysku Francuzkiemu z kraiem na­
szym , znosząc mosty^ na tzeoe Garigliano; 
poskromiono ich wkrótce ; wioski zbunto­
wane ogniem spłonęły. Generał Matthieu 
p rzy b y ł  do naśzfey stolicy; tnieszka w  Pa­
łacu Borghese. On to d. 9 na czeie swo­
iey  diw iżyi Capuę chciał Wziąć s2turinem> 
odpattym został ż klęską, i ranę odniośł,

RorisuiowiC nasi wydali proklamacyą 
Wżywaiąc do powrótu Wzpółźiotiikow, ktd- 

W tert czas O y ćzy żn ę  op u ścili , g d y  
Neapolitańśkic Woyska ustępow ały ż R z y ­
mu ; w t y c h  licżbie znayduie się familia 
Giufetiniani. Pospolicie, zwłaszcza w c z a ­
sach pełnych zamieszania i trw ogi ■, byw ać 
zwykło, iż Jrózchodzą się po śWtecie wie*

/
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Mówiono iż pó Ustąpieniu FrahcUzóW 
n a  konch Listopada z  Rzymii, wielu żyd ów  
zamordowano ; skończyło się w szystko na 
rabunku-, że dwóch braci Corona rozstrze­
lali Neapolitańczykowie, obydwa są w  zdro­
wiu h a y ł e p - s z . y m .  Zfe m ł o d y  K iąźe  B org-’ 
hese odniósł ,ranę hiebespiecżną ; ani po­
dobno b y ł  W  potrzebie. Z e  Wielu Ftartcń- 
2ow zabito w  Yiterbo ; odarto ze W s z y s t ­
k i e g o  , p r a w d a l e c ż  krwi u ić ż y ie y  i i i e  
przelewali mies2kauce>,

a ~z - -y«v.«.vŁ1cu.\,uw , o urorycn ro­
zumiano ze FrańbuzkieM są stronnikami! 
zamordowano-. Okna i drzWi Wszystkich do- 
rtow OtWarte mieć kazano p ponieważ lud 
W przypadku napadnłenia i szturmu do tiick 
zchrónić się postanowić, i w ałczyć  do a-

« Bonom i zg Stycznia  z  
Jbriśkiey-.

Terńi dniami Kóńimendaht Francuzki 
trży  regimenta PiemOnskie w  iedno z ł ą ­
c z y w s z y  uformował z riićh półbrigadę: nb- 
s i ły  zaś imię: M ontferrat, Ałekańdria ',  Sa- 
lu zzę ,  za dni kilka Wszystkie razem z ł o ż y ­
w s z y  dawne liiunduty, wezm ą Fran cu zki.  
Kommendpruiący praWym skrzydłem  armii 
W ło s k ie j  Generał S .  Suzanne p r z y b y ł  do 
has.

;* Flor.cncyi go o tycznia . 
fortskiey .

Frank-

. O ciec, S. od dni kilku ciężko ‘ćhoru- 
o ‘ .° d n a w iś  się pbgłbsićą o w yieżd zie  J. 
bi do Sardynii. Salicetti iesżcże, bawi w na­
szey  stolicy ; Wkrótce podobno uda sie do 
Neapolu. ■

& Liićórny 2$ Stycznia ż  Gdzety Huńi- 
6 t i r g  s i e i ć y .

O ktet ŚźWfedżM ż Neapdiu pó tfzy-  
diiioWęy żegludże do portu naszego prży- 
L y ły ,  p rzy w ió z ł  kilku cudzoziemskich Kup- 
S 2 ^ .  dslądłytifi y f  póiniertióney stolicy.
1 U? ■lc  ̂ Powieści nie ma tam porząd­
ki! żadnego. Lud U z b r o i ł  się pospolitym 
ruszeniem, W liczbie ptźyhayiiiniey stu t y ­
sięcy. Ochotę do boi Li pókażuie niepospo­
litą .—  Nićprzyiaćielskió WojrśkŚ SbbźU- 
iace pod Cśpuą, ieszcze p rźy  bdeyściii d- 
krętu S zw edzkiego , do Neapolu zbliżać 
się nie silimy i

.Tednakzfe mus 1.0 ieśt W rtiebśśpłecźeń- 
stWie naywięksżyih; żyWrtości ddWOz ód 
morza tylko wolny został; głodu w ię c  ló- 

ć się należy. Na cźele obrońcow Óyczyt- 
zn y  stśnoł Oefletał Militerhi. Ten w id z ie  
się podeytaaóyiń > z chronił się do zamku 

- Flme; chciano wprawdzie do uiegb Wpto- ' 
Wadzić załogę .Ftartcdzka-; lud źbfoy- 
n y  prźyśtęp  zagroził. LOcż nie na tym 
rzecz się - zakończyła. Panuie U Neapólb 
feanczykow hiezgoda domowa.

Zpaloiio Wszystkie pałaóe i dóiny tyóh 
obyWatelow na których pódeyrzenie pada­
ło, że nieprzyiaciołom sprzyiaią: lękać się

C a )

Garńiżóti żanikow S trze g ą cy  'chcąc 
p rzy  w ró c ić  sp oko yn o ść  i  p o rżąd ek  oświad­
c z y ł  Ognia dawać ha miasto: nie dał p r z e ­
cie \ zamieszanie nie u s t a łó ; ludem Uzbro-

"*■ w ć nki > ulice armatami. 
W m ó - K r o l  X ią z e  PignatelH o d p ł y n o ł  d o

iw - i  l A l 11- Ó -bywateł Neapolitański Lav egn ą  
F rani- po dwa Karlińy -, moneta to iest kraio- 

w a > rozdaw ał L ażżarón om , Zachęcając dó 
mężnego stawUnia w  boiui M ilitern i do zam- 
kii O p ro w a d ził  kilkaset w y b r a n y c h  i  w ie r­
nych żołnierzy-o

Od g ra n ic  W łoskich  S G&zehy W aóM orb- 
ik iey  6. Lutego-.

Kaw aler  Teśaró ńadżw.yćzayhy- Kom- 
miśsarz Cesarza Jmci p r Z y b y ł  R. ą  do We- 
n e ć y i  j gd z ie  z n ayW yższą  m ieszkańców ra  ̂
doscią  p r z y i ę t y  został. #  P ro w iu ó y a c h  
tu r e c k ic h  nad morzeni A d ria tyck im  poło-  
żonyoh ćźjrnią  ogromne p rżyg o tow an ia  iWo- 
^ h 0-.. jli2: lrćzhe w oyska Zgromadzono w  
A lb a n i i ; s łych ać  że , s iadłszy  W  okreta 
w s z y s tk ie  W y p ły n ą  na odzyskanie Eo-rptu 
7f ifąk b rancuźkich-/ ' 0

W  Neapolu g d y  armisticiUm p ód p i-  
sahe zostało , X ią ż e  P ighate lli  W y d a ł  pro- 
klamacyą zaleoaiąc mieszkaucoiii dbcliodzić  
się spokóynie z Republjkaiitami , którz-o- 
^  stolicy- p r z y b y A  mi®!;. Nazaiutrż pcb 
strzeżono d w ó c h  Kominissarzbw i kilku 

agÓ no W W  mieście. W id o k  hałeżdiiikow 
zapalił u m ysły ; w s z y s c y  się Uzbroili , Wo- 
łaiąć hi0przęśtannie . śmierć Kfan'cużóm f ą 
rbżUmieiąc że  Kommiśsarze na teatr  po sż lu  
piękn ą b u d ow lę  zapalić chciano. *

- , '̂róni ^  arsćnałaśh b y ł  w ić lk i  dostaw 
rek; W szystkę i-oz'ebraii O b y w a t e l e .  T e g o ż  
czasu w e s ź ły  do p ó t t U  dw a Statki Genueń- 
skię orężem  ładowne , ż fabryki Wersal- 
skiey,. dla w o y sk a  nfepfzyłacieiśkiegó; i tś 
w z ie h  LaźżardiioWifei Z a t y Ą  tłuni c a ły  
poszedł dó zaniku g .  E lm ć ,  k tó r y  po krcŚtl 

poddał teómmeiidant. K t o s 
kolWiek ża opinie p o litycżr ie  siedział w  
w ięzieniu , śmiercią ukarany został : takich 
zas lud zi  liczono igoó;

N ić  prżebadzónó Llgtu-om 1 Krąhću- 
źóni ż daWna ósiadłyhi w  m ieście; ani te ż  
N eapolitahczykpm  podeyrźanyiu  ó taie.nna 
lu b  głosriS n ie p rz y ia ć ie lo w i śp rżyian ie  i 
wielu innych żaprówadżono dó Wiezjferija. \\ pofcie  zaś LazżarórioWie ż c b W r h i i  
okręt,  na k t ó f y  przenieść każął W ic e - K r ó l  
X iążó  Pigndtełh dla bespitcźeń stw a znaczna 
Summę pieniędzy; iakó U  i  'dW8 itłne. £ £

I



re żywność' dla woyska Ffariduzkiego p r z y ­
w io z ły  , rozumiejąc że to czyn ić  wolno 
b yło  w czasie zawieszenia broni.

■ G d y  wzrastał coraz bardziey rozruch, 
Generał Militcrni , okrzykniemy Wodzem 
riaywyżsżym w ydał proklamacyą , grożąc 
ukarać śmiercią haniebną każdego, ktokol­
w iek dopuści "się bezprawia. P ow rócił  
w net porządek. Z b ro yn i obywatele p r z y ­
sięgli bronić religią  i Króla, nie daiąc par­
donu Francuzom. T o ż  samo u czy n ili  w ie ­
śniacy; tak dalece , iż w  dniach kilką sta­
nęło pod bronią ludu w ię c e y  200. tys ięcy ;  
straż przednia z 40. ty s ię c y ,  Złożona ru­
szyła pod Capuę. AYszystko ,cośmy opisa­
li stało się m iędzy d, 14. i i g ,  terązniey- 
szego Stycznia.

N o w y  rząd w  L uce  iest ustanowio­
ny; Prezydentem obrany Jakub Lucchesiiu. 
Xiąże de la Torre zginoł nieszczęśliwie 
pod czas Neapolitańskich rozruchów. Armia 
Generała Championnet 'wzmocniona posta­
ła 25. tysięcami żołnierza w ziętego z armii 
W łoskiey." Generał Mack z Ferrary udał 
się do kr.sio w dziedzicznych Cesarza Jmci. 
Zd row ie  iego iest bardzo nadwątlone,

z  Hćtgi x6, Lutego z  Gazety Hamburg*:

go; ieśli wiatr Wschodni potrwa d ł u ż e y , 
ustąpi niebespieczenstwo.

"z Lucernę 7 Lutego z  Gazety. Frank-.

N a p ro źb ę  D irektorow Z g r o m a d z e n i e  
prawodawcze naznaczyło 100. ty s ię c y  zło­
ty c h  Hołlenderskich , na ratunek ouyw at1'-
low, k tó rzy  pod Czas t e g o r o c z n e g o  w y le ­
w u  szkodowali ,  i  n a p r a w ę  zepsutych g ro ­
bel. Woda coraz bardziey się podnosi; 
wszystkie pola są zalane; Cała Prowincya 
Geldrya od Lech  aż do M o z y , iako też 
Zutphen Powiat Renu b liższy  , w morze 
się przemieniły. W ielu  mieszkańców, nie­
równie w ię c e y  bydła i dobytku zatonęło.

N iektó rzy  wynieśli się do miast na 
wzgórkach l e ż ą c y c h , iakie są Ainhęim i 
Nimega; część nierównie znacznieysza mie­
szka ieszcze na dachach, drzewach, i g ro ­
blach, w niebespieczeństw ie zguby  od gło­
du, ponieważ statki ratować ich nie mogą 
dla kry za gęszczo n ey . Od Gorcum do 
Arnheim w śżędy na gwałt biią wołaiąc o 
ratunek. Jeśli u nas odwilż nie nastąpi 
w przód niż na Renie i Mozie , lękać się 
t r z e b a , ażeby cała Prowincya Hollandya 
nie' została zalaną.

D. ig .  Dzielna praca mieszkańców 
wzięła skutek po m yśln y; odwróciliśmy 
wiszące niebespieczeństwo; powodź nigdzie 
w ie lk iey  szkody nie zrobiła; woda opadła 
na wielu mieyscach, za pomocą wiatru 
wschodniego. Jednak między Arnheińi i 
Duisburg w ylew  now y zatopił bydła  w ie­
le. T oż się stało w  Kuik i Rayenstein 
niespodzianie; wiele osob utraciło życie  
przypadkiem. Ulice w  Bois le D uc zala­
ne. O dw ilż  zaczęła się dnia wczoraysze-

Visconti Poseł Cisalpiński p r z y b y ł  do 
miasta naszego. Zaczęto iuż formować pół- 
brigady, maiące składać woysko Szwaycar- 
slne posiłkowe , z ig .  ty s ię c y  ‘ żołnierza. 
Direktoryat W yznaczył Officyerow bardzo 
wielu, którzy W nim s łu żyć  będą. Tenże' 
przesłał do W ielkiey  R ady kapitulacye 
półkow Szwaycarskich na żołdzie Hiszpań­
skim, kommunikowane od Posła Króla Jmci 
Katolickiego. Na w czorayszym  posiedze­
niu Zgromadzenie Prawodawcze zniosło 
prawa karzące ęóżnowiercow.

; z Goloni i  zo. Lutego z  Gazety F ra n l-
fo rtsk iey  ■

Powiadają że Direktoryat Paryski
jzmnieyszył końtribucye czterem Departa­
mentom Niemieckim narzucone na rok 7, 
dó 9. miłlionow; roku 6. płacić nam kaza­
no jg ,  i  ppł miiliona.

?  B ru x e lles  '̂ x Stycznia z  Gazety Frank- 
' fortskiey .

C zęść  więkśza regimentów od Renu. 
zprowadzonych do kraiu naszego przeciw 
rokoszanom, powraca nadawne stanowiska-
Jednak n a d  M o z ą  m i ę d z y  R u r e m o n d e  X 
M astrich t: iako też w Campine powiecie 
zostaną liczne diiyizye, których obowiązr 
kiem będzie nie dozwalać, ażeby n o w y 
bjunt wybąćhnoł. Teraz mnogie podiazdy 
zwiedzają wsie i m ia s t e c z k a ,  w  których 
nieday/no rokoszanie gościli, dla wybrania 
zaległych podatkow , uprowadzenia dzw o­
nów , i odesłania m łodzieży do obozu.

D.3. Lut; przed kilko dniami rząd nawolność 
Wypuścić kazał .wielu zakładników pobra­
nych w miastach, wsiach, i miasteczkach 
Bejgickich > dla pew nieyszego odzyskania 
zaległego podatku, ą̂a to mieysce ińni do 
więzienia p o sz li , mianowicie w  Bruxelles, 
gdzie 14 osob z każdego w ydziału  w zią ć ,  
i .d ó  Paryża zprowadzić kazano. Dnia dzi- 
sieyszego Generał kommenderuiący Collaud 
ogłosił, że stolica nasza w oblężeniu b y d ź  
przestała.

Zprowadzono tu zewsząd bardzo zna­
czną liczbę nowo zaciężney w  kraiu mło­
dzieży ; dziś dwie kolumny, każda od 300 
ludu, poprowadzono do armii Mogunekiey, 
Stare woyska po części takie udały się ku 
R e n o w i c z ę ś ć  garnizonu naszego za nie­
mi ruszyła. Tym  czasem liczne w y d z ia ły  
iazdy i piechoty zwiedzaią kray cały; mia­
nowicie zaś okolice Louyain i T irlem on t, 
dla przywrócenia p o rzą d k n , lub utrzym a­
nia przywróconego.

Reszta zv Dodatku,
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KURYERA LITEW SKIEGO

z 20, tiu tig ó  
ej. M arca

'Dokończenie z  BruiżeUćK

D. g. Na d. 4 i g w e s z ły  ‘ do rtasżey 
stolicy  re imenta: kóhnyj p ie s z y ,  i strze­
lecki , za niemi wiele nowozaciężńey mło­
d z ie ży  i C zęść  woyska na gatnizónie Zo­
stawiono , resztę odesłano ku KijnbWi. In­
ne półki tamże ciągną Ze śrzodka Ffancyi 
prżez  Luxembóurg-* W oyska posiłkowe Ba- 
tawskie j iak słychać > w yn id ą  w polej na 
ich mieyscu służbę bdpraWować będzie 
młodzież niedawno zebrana pod chorągwie'.

E x e k u ć y e  W o y s k o w e  d ó s i ę g a i ą  t e r a z  
Departament S a m b r y  i  M o z y  ) k i l k a  t a n i  
kolumn W p r o w a d z o n o *  Stolica Namut i e s t  
w  s t a n i e  o b l ę ż e n i a  ) p o b r a n o  z a k ł a d n i k ó w ;  
p r z y c z y n a :  ż e  p o d a t k ó w  d a w n o  n i e  p ł a c ą  
m i e s z k a n c e .  Pozostali r o k o s z a n i e  p r z e d s i ę ­
w z i ę l i  z g r o m a d z i ć  się raź ieszcżC W o k o l i ­
cach Arschot i  Hasselti Zapobiegły  t t o w y m  
r o z r u c h o m  r e g i m e n t u  w  b l i s k o ś c i  ś t o i ą c e ,  
w i e l u  i n s u r g e n t o w  z c h w y t a n o .

D. 9. Przygotowania dó Woyny w iel* 
k ’_e w  całym kraiu. Blisko. xo tysięcy  żoł­
nierza posłano ku Renowi. Jak tylko E- 
hrenbreitstein twierdza bramy otworzyła, 
D irektoryat wszystkim (jenerałom bydź 
kazał w zupełney gotowości do zagaienia 
kampanii, ieśli potrzeba wyciągać będzie* 
Jnsurgenci Belgow ie dotąd nie przedsię­
w zięli  nic nowego*

2 Schajfhausen g Lutego z  Gazety Cóurier  
du. Bas-Rhin.

Ogłoszono dziś p r z y  paroluj że Mas- 
Sena otrzymał stopień Generała ert chef 
armii Francuzkiey  W  Szway,tarach* G łó ­
wna kwatera będie wkrótce do S. Gall prze­
niesiona. Regimenta W całym kraiu z miey- 
®ca ruszone zgromadżaią się do w ytkniętych  
°bozow. Jeśli p tzy id zie  do w o y n y ,  Mas* 
sena zostawiwszy korpus obserwacyine na 
granicach Grisońskich , ma dokazywać za­
czepnie od ieziora Constancyeńskiego i Bre- 
gentz. Z  przeciw n ey  strony A ustryaccy 
W odzowie liczne woyska zbietaią w  kraiu 
OrisonoW i Tirolu.

ryt). ii> Soboty*
z  Lucerńć § Lutego z  Gazety Harfy- 

burgskiey.

Direktdryat Fraiicńzki iuż przysła ł  
millión 200 t y s ię c y  liw row  na zaciąg 1$ 
ty s ię c y  posiłkowego żołnierza w kraiu na­
szym. Bajż p rżyió ł  ofiarowany urząd S żw ay- 
catśkiego Ditektora* Generał Massena, gdy- 
się zb liżył  dó Ragatżj nie miesżkaiąc WOy- 
ską ha granicy Grisóńskiejż stóiące rusżaś 
żacźeły. Z  sw o iey  strony Grisóńówid 
•/prowadzili dział mnóstwo na brzeg  R e­
nu. Auśtr.yaćkie śtrśże podwoiono.

*  B a z iie i 2 Lutego ż  Gazety fflranfa 
Jortskiey. ‘

J ł a p i n a t  ż r t a i d m y  tu  p r z y b y ł  ) i e d ż i ć  
ż  familią d o  Colmar, w  Alsacyi.  Zromadze- 
hie Prawodawcze w Ł u c e r n e  kazało s o b i d  
ukażać kapitulaęye r e g i m e n t ó w  kraiowyćłi 
w  służbie zagranicznby będącyfch. PowO* 
d e m  dó tego stał s i ę  p o s t ę p e k  W ś p ó ł z i o m *  
kow na ż o ł d z i e  Hiszpańskim w  Minórce y 
któremu głośno p r z y g a n i o n o .  M iędzy  ta- 
ną wielką i Senatem p a m i i e  niezgoda) p i e r ­
wsza d r u g i e m u  wymawia , że dotąd w i e l t i  
zbawiennych proiektow mianowicie zaś skat* 
b o W e g O j  potw ierd zić  nie chciał*

2 Rastadu g Lutego z  
fortskiey .

Gazety Frank*

CO

Niewiadomo ieśżćżO } W Oynę c ż y  pO* 
kóy mieć będziemy. Do p ierw szey  wiel* 
kie podobieństwo) w sz y s c y  Ministrowie go* 
tuią się nas opuścić) Woyska Ftahcużkie 
rozkaż maią b y d ź  • w  zupełney gotow ości 
dó rhsżenia ha d. tg) rzecz Wątpliwa na* 
Wet j czyli Rżesźa neutralność zachować 
potrafi ) chóciaż Deputowani na Kongres 
wielu X iążą t  Niemieckich Wszelkiego sta* 
rania dokładaią j ażeby zostać mogli W po* 
koiu*

Poseł Francuzki w Stuttgardżie pro* 
sił panuiącego Xiążęcia 'Wurtembergskie* 
g o ,  ażeby w ed ług  ugody r. 179Ó podpi* 
saney nie broniono Woysku R P t e y  zaiąć 
twierdze Hohentwiel i Hohenasperg) od* 
powiedź nie Wiadoma* Tym czasem diwi3



(*y

^yą pod Kehl stoiącą znacznie wzmocnio­
no. P rzez  miasto nasze biegną liczni nad 
z w y c z a y  kuryerowie.

2 Stras-bourga p> Lutego z  Gazety Frank?

wrócił;  do Szw aycarow  nie poiedzie. D i­
rektoryat armią Moguncką od granicy Ba- 
tawskiey do W łóskiey rozłożoną, podzie­
lił na t r z y  części. Pierwsza pod kommen­
dą Jourdana, główna kwatera w  Strasbour- 

fortskiey . [gu; druga pod Generałem Bernadotte; kwa*
[tera w  Moguncyi ;  ostatnifey p r z y w o d z ić

Generał en chef Jourdan do nas po-]będzie Massena; kwatera w Zurich.

P o d a i e  f i ą  do w i a d o m o ś c i : I ż  w - R o k u  t e r a ź n i e y f z y m  1 7 9 9 .  n a  K a d e n c y i  

T r z y k r ó l f k i e y  Z i e m f t w a  P t t u  G r o d z i e ń s k i e g o  o d e f z ł a  S p r a w a  J W W .  M o r a w -  

I k i c h  z  K r e d y t o r a m i ,  w  k t ó r e y  z  p r z y c z y n y  i ż  J W .  R o z w a d o w f k a  p o z w a ł a  

M o r a w l k i c h  i K r e d y t o r o w  o n y c h  p i e r w f z y k r o ć ,  d e c y d o w a n ą  z o f t a ł a  p o w t ó r ­

n a  K o m p o r t a c y a  z  t e r m i n e m  d n i a '  1 .  M a r c a  w e d ł u g  K a l e n d a r z a  R z y m -  

l k i e g o  R o k u  t e r a z n i e y f z e g o  1 7 9 9 . —  N i e  f t a w a i ą c y  z ą ś  j a k o  to:  K u p c y  P e -  

t e r z b u r s c y ,  T e t a u  M a i o r ,  W o y n i ł o w i c z  I n f t y g a t o r  L i t e w f k i ,  D o w n a r o w i c z o -  

w a  C h o r ą ż y n ą ,  j u d y c k i  P u ł k o w n i k  , D a n g i e l  W a r f z a w f l d ,  G o d e b l k i  i i n n i  

k o n d e m n o w a n e m i  z o f t a l i , i  z n o w u  p o z w a n i  bę d ą w e d l e  p r a w  k r a i o w y c h ,  

n i e p o i s e f i o n a c i  p r z e z  p r z y b i c i e  P o z w u  do d r z w i  f a d o w y c h ,  c o  f i e  p r z e z  G a ­
z e t ę  o g ł a f z a .  ‘

I z b a  S k a r b o w a  L i t e w f k a  p o d a i e  do p o w f z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  ż e  z n a y -  

d u i ą c a  f i ę  w  M i e ś c i e  G r o d n i e  P i w o w a r n i a  S k a r b o w a  z  K a r c z m ą  W y g o d a ,  

i  K a t e n h a u z e m  R o l k o s z  n a z w a n y m  o d d a n e  z o f t a n ą  n a  l a t  c z t e r y  w  a r e d ą  

p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c y a ;  n a  k t ó r ą  t r z y  t r z y  t e r m i n a  f a  n a z n a c z o n e ,  

p i e r y z i z y  4 g o ,  d r u g i  a g g o  A p r i l a ,  a  o f t a t n i  M a i a  a g o  d n i a  R o k u  t e r a z  i d ą ­

c e g o . —  Ż y c z ą c y  z a t y m  w s p o m n i o n ą .  P i w o w a r n i e  z  K a r c z m ą  i K a f e n h a u z e m  

" w z i ą ś ć  w  a r ę d ę , m a i ą  f i ę  f t a w i ć  do I z b y  S k a r b o w e y  z  d o f t a t e c z n y m i  n a  

b e s p i e c z e ń l l w o  S k a r b u  K a u c y a m i ,  i Z a ś w i a d c z e n i a m i  t a k  w z g l e d e m  f w o i e y  

j a k o  t e ż  P a r ę c z n i k ó w  f y t u a c y i  od J u r y z d y k c y i  S ą d o w y c h  w y d a n e m i .  —

D a t t u m  w  W i l n i e  d- 1 7 9 9 .  R o k u .
4,  M ;rca ;

M a g i l t r a t  W i l e n ;  p o d a i e  do p o w f z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  i ż  F o l w a r k i  

M i e y l k i e  w  b l i l k o ś c i  M i a f t a  W i l n a  p o ł o ż e n i e  m a i ą c e  w }  p u f z c z o n e  b e d ą  w  

A r ą d e  t r z y - l e t n i ą  pod k o n d y c y a m i  p r z y  L i c y t a c y i  o g ł o f i ć  f i ę  m a i ą c e m i ,  

t e r m i n  p i e r w f z y  L i c y t a c y i  n a  d n i u  d r u g i  n a  d n i u  t V  t r z e c i  i o f t a t n i  

n a  d n i u  I I .  M i e f i ą c a  M a r c a  b i e ż ą c e g o  R o k u ,  w  d o m i e  S ą d o w y m  M i e y l k i m  

■ G o ś c i n n y  z w a n y m  pod N r e m  1 0 .

Z e  d n i a  — ■ z a c z n i e  f i ę  p u b l i c z n a  L i c y t a c y a  w  N o w y m  R a ­

t u s z u  n a  d o l e  w  M a g a z y n i e  n a  p r z e c i w  O b w a c h t u , r ó ż n y c h  R u c h o m o ś c i ,  

a  p r z y  t y m  T o w a r y ,  G a l a n t e r i e ,  W f t f g i ,  P ą c z o c h y ,  T r y k o t t y ,  i i n n e  r ó ­

ż n e  N o r i m b e r f k i e  T o w a r y ,  t a k ż e  p r z e z  L i c y t a c y a  f p r z e d a w a n e  b ę d ą . —

W  D o m u  S z a m b f e l a n o w e y  S u l i f t r o w l k i e y  n a  S k o p o w c e  p o d  N r m  1 7 ? .  

z n a y d u i ą  f i ę  do p r z e d a n i a  K a r e t y ,  K o l a l k i ,  M e b l e ,  i r ó ż n e  i n n e  r z e c z y ;  

i K t o b y  c h c i a ł  t a k o w e  k u p i ć ,  m a  f i ę  u d a ć  d o  M u r g r a b i e g o  w y ż  w s p o m n i o -  

n e g o  D o m u .

K a r o l  M o n t w i ł  S t r a ż n i k '  P o w i a t u  L i d z k i e g o ,  pod c z a s  o f t a t n i e y  r e w o l u -  

c y i  u d a ł  f ię  do w o y l k a .  P o z o f l a ł a  ż o n a  H o n o r a  z  M a z u r k i e w i c z ó w  , u p r a ­

s z a ,  a ż e b y ‘ o ż y c i u  i e g o  l u b  ś m i e r c i ,  i e ś l i b y  k t o  w i e d ź i a ł ,  d o n i e ś ć  r a c z y ł

d o  K o n s i f t o r z a  W i l e ń l k i e g o .

W  t e r a ź n i e y s z y m  m i e f i ą c u .  M a r c u  z a c z y n a  f i ę  k w a r t a l n a  p r e n u m e r a t a  

K u r y e r a  L i t e w l k i e g o ,  n a  m i e y s c u  k o s z t u i e  n a  r o k  z ł o t y c h  6 0 .  z  p o c z t ą  80.


